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. OPi.A-TA POCZTOWA UISZCZONA RYCZALTEM. 

WIECZORNY ILUSTROWANY. 

Kupcy perscy 
zakupili w Łodzi manu„ 

fakturę. 
l.ódt, 9 listopada. 

'JalC sYę ,,Express" dowiaduje, w a 
biegłym tygodniu bawiło w Łodzi kilkt 
kupc6w perskich, którzy dokonali ti 
znac,miejszych ·z·1kupów manufaktury. 

Jest to jednak tranzakcja sporadycz­
na, gdyż normalne stosunki handlowe 
pomiędzy Łodzią a Persją są obecnie 
niezmiernie utrudnione przez brak tran· 
zytu przez Rosję. Kierowanie zaś trans· 
portów zwłaszcza na rynki pólnocno-

ł Oł >l PIĄTEK 9 GO LISTOPADA 1928 R I csrN ~ NllMfRU ~o ('1R<łSLY. I N•) 314 perskie, przez port Ka··· '<;i jest połączo· 
• • ' • • a.. ... • "'· ne z wielkiemi kosztam. 1 po·ważna stra· 

-------------------------------------------------=--~----------------------------...:..------tą czasu. 
ROK V1. 

Burza .tołeczne 
0 Radzie 

~ powodu wniosku o przemianowanie pl. Saskiego 
na plac Józefa Piłsudskiego. 

Vo.tum nieufności dla całego zarządu 1niasta. 
Warszawa. 9 listopada. 

Wczorajsze posiedzenie warszaw­
skiej rady miejskiej zapowiadało się na­
der sensacyjnie, gdyż zostało ono zwo­
łane · poraz pierwszy po rozłamie w P. 
P. S. 

Wśród ogólnego napręfenla radny 
J)OSel Kościalkowski zgłosił wniosek, by 
w 10 rocznicę odzyskania Niepodległo­
ści zmienić nazwę plasu Saskiego na. 
plac Józefa Piłsudskiego. 

Kiedy mówca przeszedt do wypad­
k6w majowYch ł mówił, że ,,Marszałek 
Piłsudski odpędził od żłobu tych, którzy 
za czasów niewoli wystawali w przed­
pokojach zaborców" na sali zerwała się 

'długo niemilknąca burza 1 protesty na 
ł)rawtcy. 

powstanie wszystkich obywateli, którzy sów rady mieJskiej Wilczyńsroiego i Sza 
zasłużyli się dla Ojczyzny. rzyńSkiego. 

Pod koniec pos1ed.zenia radv mi ei- Przedst.awiciel Poale - Sjon: Roz:sze-
sldej, radny Arciszewski (PPS> z.gfo_ rzamy te wn·oskJ na prezvdenta Słomiń 
sit wniosek o wyrażenie · skiego, do które.go też nie mamv zaufa­
votum nieufności prezes<>wi rady miej. , nia. 
, sk«ej Jaworowskiemu. Wiązankę tych wniosków zamknął r. 

Rad!ny Wyrosbek (Koło Gosp.) zg'ła,.. I Wilczyński zgłaszając wnii'Osek o votmn 
sLa wmiosek o votum nieufności dla wi- niiieufności dla wlceprezesa radv mie~ 
ceprezydenta Borz.ęckiego i wicepreze- sldej Sziwe.tcera.. 

liroźny pożar miasteczka. 
Dzieło zbrodniczej ręki podpalacza. 

l.ódf, 9 nstopada. §clą'ł groził zagładą całemu miasteczka. 
W ostatnich dniach województwo kt4rego mieszkańcy nie zdążyli nawet 

lódzkie zostało dotknięte istną plagą po uratować swego dobytku. 
żarów. Po katastrofalnym pożarze w Dopiero o świcie żyWfol począł tra-

Rł. Smith 
organizuie koncern 

banl<owy. · „ 

New-York, 9 Ustopacfa. 
(Telegram wł. „Expressu'') 

Wedl:lg wiadomości z New-Yorku 
niedoszły prezydent Stanów Zjednocz<> 
nych, Al. Smith, po złożeniu swego sta· 
nowiska gubernatora New-Yorku. WY· 
cofa się zupełnie z życia politycznego I 
stanie na czele nowego koncernu ban­
ków amcrykal1skich. Kapitał zakłado­
wy nowego koncernu wynosić ma prze· 
szło 60 miljonów dolarów. 

Siedział w wręzt·en·lu 
i-został wybrany do 

senatu. 
New-York, 9 Ilstopada. 

(Telegram wL ,.f.xpressu") 
Republikanin Patterson, który odsil. 

dywał dotychczas karę w więzieniu '\l.. 
Piladelfii na przeciąg 5 lat, dostał do wio 
zienia zawiadomienie, że został poliow­
nie wYbrany do senatu Stanó'97 

101·1Bfnia kobieta P. KoocłalKowski podkreślil, łt sam 
fakt, że trzeba tu jeszcze dowooz.Ić ko­
nieczności uczczenia zasług Marszałka 
Pitspdskiego, jest niezbitym wskaźni­
J{lem, iż 
obecna rada mtelska nte Jest Odzwier-

ciedleniem oplnji stolicy. • 
Po kilku przemówieniach przystąpio 

n.o do glosowania, które odbyło się taj­
nie. 

O godzinłe 3 nad ranem ogfoszono 
rezultat glosowania. Za wnioskiem p. 
Kościatkowskiego paello 52 głosów, 
przeciw - 43 głosy. 

żywcem spłonęła. 
. MalmłJ, 9 UstopaC!a. 

Pajęcznie, wczoraj znów wybuchł gro- clć na sile. Spłonęło całkowicie 8 do- , 
źny pożar w miasteczklf Golina. powia- mów. Kilka innych zostało poważnie 
tu k9t1ińskiego. Skonsygnowano druty zniszczonych. Na miejsce katastrofy 
ny strażackie z całej okolicy, które pra-

1 

zjechały wladze śledcze, któ. re zdołały 
cowały bez wytchnienia przez całą noc. ustalić. i± pożar powstał wskutek pod­
Ogień wskutek sprzyjającego wiatru palenia. 

Donoszą tu o pożarze w szwedzkietb 
miasteczku Gullered, w ezasie którego 
żywcem spłonela 101 lat lieza&a w 
bieta. 

rozszerzał się z blyskawiczną szybko- Dokonano llcznydi aresztowd. 
UłlamBBIB · 

Wynik głosowania przyjęta więk­
szość radnych hucznymi oklaskami. 

Następnie rada miejska uczciła przez 

_ .. __..... 

Taksówka wjechała na tramwai. 
Dwaj pasażerowie ciężko ranni. 

- Lódt, 9 llstopada. woradomska ł Rywka Ooldszta!n z Brze 

f ł.f Wczoraj J)Ótnym wieczorem Szosa zin doznały poważniejszych obrażeń cle Awan ura po I yczna IPabjanicka była terenem katastrofy. lesnycb. Wezwane pogotowie udzłeD­
n • p Q „ Taksówka, podążająca w kierunku Pab- ło im pomocy lekarskiej. Szofer doznał 

W "ylll• ro- UO · Janic uderzyła bokiem w tramwai doiaz- lekkich potłuczeń. Skutkiem karambo-
Warszawa. 9 listopada.. d-0wy. Skutkiem uderzenia auto prze- lu w tramwaju wypadło kilka szyb, tak· 

w czasie pierwszego przedstawienia wróciło się, a pru:ażerowle wYPadll na sówka zaś została Poważołej uszkodzo-
rewji „Rób coś" w „Qui Pro Quo" do- bruk. _ . . ua. 
szlo wczoraj do awantury, wywołanej Dwie osoby z ~rM Jadących tak- O fiatastrofte zawiadomiono poDcję, 
przez większą grupę studentów. sówką: Szaja Judkiewicz, kupiec z No- która spisała odpowiedni protokuł. 

W momencie, gdy p. Ordonówna 
śpiewając „Wesole 1_0-lecie" doszła do 
zwrotki „ ... Meldują się w Belwederze, 
Czy jest pan Marszałek" ... , rozległy się 
w kilku rzędach krzeseł sykania i gwiz­
ły. 

Na niesmaczną tę demonstrację, za­
teagowata publiczn0ść, wznosząc spon­
taniczne okrzyki: Niech żyje Marszałek 
Piłsudski! i oklaskami zagłuszając gwi­
tdy młodzieńców. 

Gdy na ogólne żądanie p. Ordónów­
nana. powtórzyła piosenkę, raz Jeszcze 
rozlegty się gwizdy. 

Zawezwana 1>0licja wyprowadziła z 
~ali 16 demonsti:antów i odstawiła ich 
do komisarjatu. 

Sławny śpiewak-Battistini 
zmarł we VVloszech. 

Rzym, 9 listopada. 
W Rieti zmarł na chorobę serca słyn­

ny baryton, Mattia Battistini, przeżyw­
szy lat 7L 

r:~ 
Znakomity śpiewak włoski, Mattia 

Battistlni, dobrze znany Jest muzykalnej 
publiczności łódzkiej. 

Urodził się '27 lutego 1857 r. Mając 
20 lat wystąpił po raz pierwszy w ope-

rze „ł'avorita" na deskach teatru rzym­
skiego. -

Od tej chwili rozpoczyna się triumfal­
ny pochód genjalnego śpiewaka przez 
wszystkie stolice świata. 

Po raz pierwszy bawił w Polsce w 
roku 1892. Potem już opera warszaw­
ska gościła go corocznie. 

Po wojnie odwiedził Polske dwu­
krotnie. 

do berlińskiego prezydjum 
policji. 

Berlln, 9 IłStopa\ła. 
W nocy z środy na czwartek dok<>­

nano w gmachu prezydjum policji bet-' 
lińskiej włamania do biura komisarza 
policji kryminalnej, który ma w swych 
rękach dochodzenie w sprawie nadużyć 
przy wal<>ryzacjach pożyczek wojeD" 
nych. 

Włamywacze, otwtę~c drzwi J>Od„ 
robionym kluczem, przewrócili regal z 
aktami i, spłoszeni powstałym hałasem. 
zbiegli. . . 

Patrol dyżurnych połicJantów, który 
nadbiegł natychmiast, nie zastat już wł.a 
mywaczy, ani nie zdołał wYkryć, jaką 
drogą wYdostali się oni z gmachu. 

Prasa berlińska wyraża podejrzenie, 
że włamywacze wynajęci byli przez o­
soby, zamieszane w aferę tych fat~ 
szerstw i że mieli usunąć akty, kompro­
mitujące cały szereg wybitnych osobi· 
stości ze świata finansowego. 

RozbiłkD\ViB „Italii" 
mogą być jeszcze uratowani'! 

Wiedeń. 9 listopada. 

naczaln~k poczty 
defraudował przez 2 lata. 

Prof. Behom.etk wygłosił wazora4 wie 
C'.2'JOlrem w pmepełinionej salli odazyt o 
wyprawi~ swej z gen. Nobile do biegU10a 
północnego. Behoooek mz:naczył. że 

Zbrojenia powietrzne l\nglji. S ~~.:;-~7.E~~ 
• . go na samolot. Co $ię tyczy Maria.no i 

Lwów, 9 listopada. Londyn. 9 listopada flotyle napowietrzne, jedną .dla ofOWln.- Zappi, 'kitórzy .zosttawiB.i Malmgreena &a.-
W f.awocznem wYkryto malv„•ersa- Pesearam własuy ..Expreuuff.) cji York, a drugą d1a południowej Angiji. mego, pragną<: sieb1e ocalić, nalleży tło-

cfe popefniane od dłuższego czasu przez Jak wiadomo w roku bi.e~vm odby- Następnie po pewnym czas;e zostaną maayć te.n fakit psycOOrzą z powodu 
naczelnika tamtejszego urzędu poczto- ły się w Anglji .wielkiie manewry floty wybudowane da:lsze trzy flotwe sam0- sbrasmych przejść. W tym Sltanie depce· 
wego Ajbla. na.poWietrmej. ReLultałem tvob mane- lotów. Postanowienie to ~talo WoWO- siji psy<:thilozmei towamysrze Malmgreeoa 

A;esztowany Ajbel potwierdzit, te wrów b~zie wienca zmiana ·w nade.ho- dowane równid wliePką ikampanją dzien lsflracillli wgz.elfkie poomcie koleżeństwa. 
od dwóch lat przywłaszczał sobi·e prze- dzącym bu<lżec·e angielskim dla mini:.. i nJków angie1lskich, kitóre w czasie mane- Be. hoU1DJe1k sąid.zi, te .na.tlez·y ~ !WU~ 
syfki pieniężne na 43.000 zJ. yv samym 

1 
ster~wa " lotn~ct:ya, a1bowie:n rząd ~a v.;rów naiwołyiwaly do da,Jszego budowa ~ n.ową_ wyprawę celem l?osa;uki 

,tylko paźd7ierniku sprzemewier~ył 15!z. am1ar w. na,>b_kzszym czasie wybud0-.. n1a ~olotów. wa.ma. rcwJ>~ow, -~~ .l~ 
ltY.siecY .zlotych. ' wać conalmIUeJ :na. PoCZątek nowe dwt_Q „. - bJA. ~~~ „ - . 
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. Sił il • 
I slab.ość Japonji . Pomysłowy autor . 

Niezawodny sposób na 
zdobycie poczytności. 

Woisko i flota--doskónale, z finansami--trochę gorzej 

Kt , • A 1 • A k ? Malo znany dotychcias autor angie\ 

O Zwyclęzy • ng Jft czy mery ft ski podpisujący się pseudonimem „Mac·• 

• . . • wpadl na •• genjalmy" sposób zyskania 

W 
, · k . ł • • . . . sławy i poczytności. Kazaił on wydruko-

. uwag-ac~ poswtęconych. stosun o- moc kredytową_ obcą. Moze. ten w aśn~ . Ternu wł~śnie y.rzgl~1 t>~~e wać kilka .tysięcy Ustów nast. treści· : 

w_, ~wu koloso:v a:n?,"Lo-sask1ch ~ .. St. wzgląd decy<lu1e o stanowilsku J~P0!1Jl s.tę. ix:wną m11ęi~<>sć Ja.pom1 .w JeJ. J?OOlą- - Panie! Do.noozę, iż w ostatniL.. 

~J~ OCZ?UY'Ch d. Ang1J1 -. oraz !ll<>~law~ wobec St. ZJ~nocz.<?ny~h. Stosunki mttę- ~ruęc1ach ~ polityce zagr~c·.1me1 i ro~ książc.e p. „Mac'a" zostaly opublLkowa· 

sc1. _sitarcia zhroJ:nego ft!: l ęd~v ~1:em~. ~1- dzy obu panstwam1 nie ~ dqbre, o~~ Je ona ~bte spraw~ .ze s~eJ sl~bości fil- ne· skandaliczne szczegóły 0 panu r, ań· 

safasm~ przed kiiłlku. dniami ... ze AngtJa ~alczą o przewa~ę w Azp ws~hodI111eJ nansoweJ, szczególnie,. ~e miałaby w skiej rod~nie. Ponieważ dokladnie ~ _ 

stara Sie o pozy~kan1e Ja~nlł dla celów 1 na ocea'llJle SpokoJnł'~· J?ecy;dQ1ącą roz I tym wyipadk;u ~o czy·n1ema z najbogat- mieniooe jest: nazwisko oraz adres :_. 

wlasnyc~ przeciwko S~. Z1ednoczonym. praw7~gdyby do meJ ~edvś doszło-- sz~ na śWieCQ.e krajem., Każe to ja. jakakolwiek pomyłka jest „wykluczona~ 

Ja.~onJa !Da ,?io St. ZJednoczo!Ilvch. za_ St. ZJedry~zone pr~wadz1łybv „~a. prze l ponp szukać sprzymierunca w Angljł, Pod każdym taikim listem .~pom słO' 

dawmony zal Jes.z.cze z r: 1905, ki:edy trz~man1e ; Japon~-wobec ta:ki1eJ tak- która zresztą .z. wielu powodów może wy autor„ umieśeił nieczy>telny zy~i..ak 
pod~zas lllkładain : a wairunkow DOK~J.u z tyki1'-zabrakłoby srodków do prowa- być Jej sojuszmk1em naturalnym. zamiast podiPisu, poczem listy rozesłał 

RosJą prezydent R?·OS~vel! tak ook~er0- dzenfa wojny. · ·. wedlug a.dresów wybranych z książ.ld 

wa.ł cal~ spraw~. _ze Ja:ponczvcv me O-, ••••••••••.. aa •aa •••••••••••• ·- telefonicznej. 

t~zymaJi o? Rosp z$łd!1~goiod~z~odowf- •• a •• •••1 Skutek byt 1!1iezawo:cfny. Każdy kta 

~ w gotowce, chocaaz P ena.ą.d:ze by Y •• "'-" otirzymat taki lLst, pomimo zdumienia je· 

rn bar~? potrz~bne.. . . tlP"' . . . . ~Iii I go treścią, drukowaną na kolorowym pa-

Wtasnie od teJ w~JnY. z Ros1a. Ja,poma „ L1tw<;>, 01czyzno moja, ty Jesteś Jak zd~ow1e: •I pierze, czemp.rędzej śpieszyl do księgair-

t<l:częta _ g.rać ~olę w1 ellki1e~o m~c~r~twa, „ Ile c1~ cemć trzeba, ten tylko st~ dowie, 8t ni by zakupić książkę. Pomimo przeczy-

mimo, ze dop er<? na dwadveso1a ~~t lllll Kto UJrzy Ili tania jej „od deski do deski" nikt oczy-

pr~ed tym wstąpi.la na dro~e reform 1. z, „ na ekranie mickiewiczowską epopeł bilo wiście nie znalal.ll nawet wzmianki 0 SO" 

pan.st.wa feodal:nego przed:Zllerz~ła s1ę - bie lub o swej mdzinie. Każdy jednak 

w scnśle 1I1ow:~esne. ···? • • li PA N TA o Eu s z'' li bYll z tegio bardzo zadowolOlllY - któt 

Co stano~i si!l:ę Japon]lt. A~m~a 1 flo. Ili 11 0 
•'I bowiem jest bez grzechu? - i nie myślał 

ta oraz niezró~ne Połozenie Pod 111 ;i ']Jl 
• skarżyć „pqrnysłowego" autora za taką. 

względ~m strate_giczl}Ym. co do ~tóre~o „ li niezbyt uczciwą reklamę swej książki . 

.mogą s:ę równ~c z nllią w całvm s'Y100!e „ • I Przeci\V\llie nawet. Książka, nie najgor-

zaledw;1e. St ZJednoczo~e. Bo tez. łan~ „ k 6 " , sza ziresztą, nabrała ro:z.glosu i wielu ku-

cuch JeJ. wysp QP_asu.ie .. cale niema! w r tce w „CASlrłlE • 111, pilo ją nawet z tych, k>tórzy listu nie O" 

wschodme wybne~e Az11. a Korea .a. „ .„ ·trzymali. 

Port Ąrtura sfanow:ą doS;k?rua..le mack:i; „ la „Pomysłowy autor" zebrał hojne pl"'° 

w~sun ę~~ n~ ląd azJaty~k~ 1 g~towe kaz mWWVlf1JWVVtfW WWVWWWWWWW9/ VW\7WWWWW• ny swej pomysłowości, i:stot.nie zad~r 

<leJ chwali. s1i~_gnąć do Chin polnoonych wiającej choć _ nie ba'l'dzo polecen~ 

czy MandzurJI. o t • • • t • f godne). 

. Japon_ja, państwo :wyspiars~~· ~zuje s rozn1e z zona ym1. 
się bezpi eczną a to tym bardz1eJ, ze Jej Nlurzyn reprezentuje 

Ch•cago. u,ota c~ do tonażu, iest wt.ei chwili trze Nie można do nich rościć preteni1·i o odszkodowanie 
Clą w swiecłe - po St. Z1eJnoczanycb • 

i Anglji. Oba kraje ainglosasiktie mają pra- Sąd w Budapeszcie miał rozstrzyg- być otem mowy, bo Wera B. w'edzJia'la, 

wo do 500 tysięcy tonn wieJktich okrę- nąć onegdaj zasadniczą z punktu widze- że hrabia jest żonaity i fikcyjną posadę I New-York, 9 listopada. 

tów bojow ych każde, Japonija zaś do nria prawniczego ~rawę, czv uwiedzio- seikretarkii objęła dobrowolnie - bez (Telegram wl. „Expressu") 

350 tysięcy, (Francja i Włochy, jak wi'a- nej należy si ę odszlrodowanie 'La osła- przy.musu i podstępu z jego strony. Jak donoszą z Chicago, został tam 

damo, tylko po 175 tysięcy tonn). hienie jej szans małż.eńskich. Nie przysł!lguje jej .zatem praiwo dla wybrany na pewien kongres jako przed. 

Pod względem armii - .Japonja stoł Młoda wJedeńka Wera B.. J>a!llna z odszikodowćli111a.. stawiciel tegp miasta, murzyn. 

na Fdrug1~!11Wmiedi:;u w świecie -k zaraz najlepszego towarzystwa, wvtoczyła '!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!'!.!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!I!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!! 
Po ranci1. uuatku i marvnar a wo. proces pewnemu węg-ierskiemu hrabie­
jenna japoriska .i armia, lllekroć miały mu. żądając odszkodowamia za to. że 
sposobność składać egzam~n. zdawały hrabia skłon.[ł ją do zostąnda jesro przy­

go zawsze do·s'konale; dowodem nie- jaoiółką przyrzeczeniem zaipewn:eni•a jej 
tyłko wojna z Rosją, lecz i świeższe wy pr zysztości. 

padki z okre..su wojny światowei. Wera B„ wiedizJiała, t,e }e.f przyJacłel, 
flota ii armja sitanowią potęgę Jawnji, jest tematy i posiada dwo.ie dz.deci, a 

Jej słabością są natomiast sprawy natu.., chcąc ubyć przed rodzicami isto·tną sy­

ry Finansowo.gospodarczej. Urodzajna tuą.cję, ośw; aJCI,czyła im, że {)lbejmuje u 

jej zJiemia nti.e wystarcza j.uż na oomiesz- hrabiego posadę prywa•tnej sekretarki. 
czenie ludności. Ani Korea aJI11i Mandżur-. Po upływie kiilku miestlecv hrabia zer 
ja nie są dogodnym dla Japo.n.ii terenem wał sitosun'kJ ze swoją rzekoma sekretar 

kolonizacyjmym. Pod względem :fiinanso- ką, opuści~ 1·ą i przesta:ł s.iie o nia trosz_ 
wym, położenie Japooji jest trudne. Wy 
kazaJy to wypadkii z przed lak k~lku, kie czyć zupetnie, odmaw·aj4c stanowczo 

dy s traszna katastrofa trzesiienia ziemi· wsz.e~kiej pomocy pi end,ętnei 
wywalała taki krach powszechny, że Sąd orzek1, że uwodziiciel bviłby ro­
skarb japoński, nie cofając sJie przed po- boWiiązany do wy.płacooia od:szkodowa­

ważnemJ ofiairami, musiał ratować ży. nJa tylko w tym wypadku, gdyby przy­

d e gospodarcze kraju, które iaaczej zo- rzekał małżeństwo, al'bo też l>Odstę.pnie 

stałoby wytrącone z p.osad. wyzyskał swój stosunek słutbowy do u-
W tych więc warunkach na wypadęk wiedzionej. 

wojny Japornja skazana bylabv na po- W tym jednak ·wypa.dku nie mogło 
~ es 4** · !EM4' •• --
Klim iii na zamówienie. 

Ciepło i zimno, rozsyłane drogą iskrowi\. 

Miasto, które umiera. 
3 500 sklepów zamknięto w Pekinie. 

Los Aten, Kartaginy, Jerozolimy, a 3500 sklepów zamknięto. Policja 

w pewnej mierze i Rzymu świadczy. że I chcąc przeszkodzić dalszemu upadkowi 
wielkie miasto, · k każdy żywy orga- ruchu handlowemu w dawnej stolicy 

nizm, ma swój k$'minacyjny okres roz- Chin, zabroniła zamykania sklepów, ale 

woju, a potem zaczyna kurczyć się i nie zdołała zapobiec masowym bankru-

nieraz zupełnie z.l.miera. ctwom. · 
Takiem zamierającem obecnie mia- Przeszło 6000 rodzin opuściło Pekin.. 

stem jest Pekin. Rząd nacjonalistyczny Komorne za mieszkania znactnie 
w Chinach po odniesionem zwycię- się obniżyło, co fatalnie odbija się na 
stwie, przeniósł siedzibę wladz central- stanie finansowym właścicieli domów. 
nych do Nankinu... Wzrost bezrobocia i nędzy prnczy• 

Pekin, zdegradowany do rzędu miast nia się do wzmożenia bandytyzmu. 
prowincjonalnych, zamiera i pustosze, Napady bandyckie i wlamania s..i. na 
je. porządku dziennym 

·Krachy giełdowe w starożytności. 
Czeki i weksle nie są bynajmniej wynalazkami 

ostatnich czasów. 
Najstarszy kodeks na świecie. kit6ry wdzięcza:ją swe powstanie mądrvm kup 

doszedił do nas pod nazwą „Prawa ttam- com sta:rożytności. 
murabiego", zna moratorjum. c.zyl~ za.. Weksle był.y Już w uż.yoiu w staro. 

W 1912 r. drilandzik1 profesor chemii Kraje, które pragną O'leco chłodn~eJ- wieszenńe płatmości. (Jaik wiadomo, żytnym Babilon·e, natomiaiSt czeki i ~a. 

Queen rozpocząl doświadczenia w kie- S\vego życia i mnóstwo pieniędzy, na ł1'1immurabi..był królem Babi:lonu i pa.no- chunek żyrowy za;prowadirono „dopi~ 

runku p rzenos,.,enia cie;pła i zimna na, zbadanie związku, jaki zdaniem jego za- "waił na 2300 I.at przed narodLeniem Chry ro" za czasów Cyioerona. Nawet kra. 

wieJ'k:e odległościi drogą iskrową, ana- chodzi między rozwojem raka I złem stusa). chy giełdowe, które w naszvch czasacł 

logicz.nie do przesyfania fai dźw,ięko'"' odżywianiem. Paragraf 48 tego kodeksu ki: „Je- zdarzają si ę, niestety, taik c.iesto, nłi 

wych. l Ta.k samo okQlltice o klimacie sur'C?- ślii kto ma oprocentowa.I11Y d:ług, a ży- stanowią nic nowego. 

Zainim prace irfandz!kiego uczonego wyim, będą mogły otrzymvwa.ć z kram wiol nawiedzi jego rolę, tak że sprzęty ttiisto·rja podaje nam mianowicie, że, 

l dołaly wydać jakiś decydujący wynik, poiu<l!niiowych transiport cie.pl:ą.. zostaną miszczone, lub jeśli wskutek mniej w: ~cej przed o~terema tvs~i ąc.ami 

,,-yhuchta wojna światowa. a Queen, Harrison zapewrni~. te koszty tej z.tych warunków a:tmosferyoznvch ~bo.. lat w Egi•pcie Ptelomeus.zów. strasznJ 

k triry pracował w wojs:J\owe.i fabryce iskrowej wymiany kliimatów oo urzą- że wca:le nie rośnie - nie oowinien on krach giełdowy wstrząsnął POdstawa. 

" Ulster przy fabrykacji materjał:ów dzeniu stlł!cyj ·iskrowych beda mi111ima.l-1 w tym roku oddawać 'llboża swvm wie- mi ówczesnego świata hrurncUowego. 

Wybuchowych, z,ginął wskutek eksplo- ne... ' rzycdelom i nie potrzebuje im o'łacić pro- 'Sprawa dotyczyła miedzi. W ciągu bar-

. Całe to sprawozdanie Harrisona cóntów". dz.o krótkiego czasu ceny mi'ed!zi dozna-
ZJ • 

, 

Obecnie ang.iielsNi i1nżyin~er John ttar- brzmi tak fantastycznie. te nalety po- Hipoteka ro'Wlliet nde Jest wvnailiaz- ly w stosunku do srebm tak wieLk'ch 

rlson prowadzii dalej dz ieło rozpoczęte czekać, aż koła naukowe wvioowiied:zą kiem cza.sów obecnych; jej urządzenia wahań, i:ż ·.ia miedź dawaino zaledwie 

prz.ez irlandzkiego chemika. Ostatnio siiię w tej kwestji, ·zalllim oddamv siię bło- znruno już na sześć wieków przed Chry- trzecią część dawnej jej wartości. 

wyglosil on w paryskiej Akademii u- gim marzenJiom o dowollnej przesyłce stusem. Nawet czeki i v:eksle .. tak dziś Można sohie wyobra:zić niatu.ralm 

miejętinaści wyikład o wYn•iikach swoich temperatur. rozipowszoohn.!one środ:ln ~atn.ucze, ·m- skutki takiego przewartościowaruia 

badań. 
szczeg~l.nie, że mi edź byfa wówcza:s 

Twierd~i on. te jest ·rupełnie moż1L N .- e p I ac z 11 z o I baridzo cenionym metalem. $powodo-

wą rzeczą, aby nagromadzone w Sipe- • • wało to o~brzym1e straty, a bardro w.ie-

cja:1n.yic.h akumulatorach izapasv zimna jeżeli chcfsz, to co 5 minut powtarzać ci będę, lu lllldtz.i zinaJazło się w obJ.i cz:u ruiny. 

prze„ył1ać z najda,lszej 1Północv do in- k h K h K h 1 fil Cały ten krach „micdzifanv" odbił s!ę 

nych, ciepliejsizych okoll ic. ~z:ie mzą- te cię oc am - oc am - oc am· z mu bardw dot:ld:w::e na życiu g-.ospo<lar-

d ronoby oc!Jpowię:dn~e stacje nad:awcro- w po r V w.-e z my s I o-w' ' czem Egiip.tu .i dawał się od.czuć jes'7JCZ.e 

todbiorcze. - - - ., I „ wiele lait pófoLe.i. -



- Czy ma pan jakichś znakomitych 
{)rzodków? 

....... Tak jest. Jeden z nich był słyn- - Które zęby, Józiu, dostaje czło-
nyrn admirałem i dowodził flotą całego wiek na końcu? 
świata. I - fałszywe! 

- Niemożliwe! Ajaksie nazyWał? 
-Noe. 

• 
Rom nse kapryśnei wdówki. 
Ołośna awanturka w zacisznym gniazdku. 

l.ódt, 9 listopada. 

Zamotna ł kapryśna wdówka, pani 
Zofja Z., nie chcąc po raz wtóry wstę­
pować w związki małże1i.skie, dość czę­
sto zmieniała przyjaciół. Ostatnio jej 
kochankiem był młody tapicer, Wacław 
Butarczyk, który zamieszkał u niej na 
stale i zupełnie porzucił swe dotychcza 
sowe zajęcie. Zofja zresztą nie pozwo­
Uła mu pracować. 

Mam dość pieniędzy dla nas dwojga 
- mówiła mu - możesz więc próżno­
wać. 

Mijały miesiące. Butarczyk rozle· 
niwił się zupełnie. Pani Zofja przyzwy 
czaiła go do korzystania z tych przyje-

byt A Jednak piękny sen się skończy\ 
Pani Zofja oświadczyła mu wyratnie: 

- Znudziłeś mi się. Będziesz się mu 
siał wyprowadzić. 

- Czyś oszalała? Mam wrócić l!( 
dawnego życia? 

- No chyba. Czy~ myślał, że bede 
cię wiecznie utrzymywała? 
Poszedł, ale nazajutrz przyszedł zne> 

wu. Zastał tam jakiegoś mf odzie1lca 
Buterczyk nie zniósł widoku rywala 
wywotał awanturę, która pociągnęła za 
sobą do~ć poważne skutki. Cała trójka 
doznała dość ciężkich obrażeń cieles 
nych. -· 

mności, które dotychczas były dlań nie •• 

ł · · · „ · d · , · d · czoraJ w u.we D& ~"' \
dostępne. Młodemu tapicerowi zda wa- W • poluj'-! do .... ;edzące""' 
o się J~Z, IZ ni? Y me po~roc1. o s~eJ I w Grand- Cale red. uExpressu" pod· 

brudneJ nory 1 do codz1enneJ walki o biegł znany już z ostatnich awantm w 
'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l.!!!!!!!!!!.!*!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!9!•!!sw!!A4!!!-!!!!!!*! lodzi i Warszawie Kissin i próbował go 

uderzyć. Zaskoczony znienac°' red. 

I 0-lecl•e • dl gł Jl • Polak, nie mogąc wstać z g. ębokiej ka· nie O e Oscł napki kawiarnianej i zza. przysuniętego 
• stołu, odepchnął napastnika a w od.po 

„ • ł . d , wiedzi otrzymał uderzenie krzesłem. Jak 
., 

UCZ CIC 
Przemianowanie nazw ulic jeS z wielu wzgl~ ow . Publi~zność po chwili rozdzieli}a. ~l· 

• Jących się. Zawezwana przez własCICle· n I e WS ka Z a n e. la. lokalu policja, spisała protokul oraJ 

Dom W kto' rym· aresztowany ~~~g~~~~1:e!::t8 ~!:;.~~::; ' b Y ł będzie przez policję do odpowiedziałaoł 
, ci sądowej, a niezależnie od tego red 

Marszałek przeznaczyc na muzeum. ;k~;ęs:~::rzeciwko napuLulko~ 
' . Ze względu na oso!>ę P• redaktor• 

l(orn:tet uci.czenla 10-cJ rocznicy od-1 obywatel taki mlmowotl Jut zapomina, J wybrano akurat uJlce Konstantynow. Polaka, ograniczamy się na razie do po­
tyskarria nicpadJ.egłości POSta:nowJl jak czy l maja na ul. 11 listopada •. Pozatcm ską. Czy dla uczczenia osobv wi·elkie- wyższego. Kissin~m zajmie1!1~ się szcze­
.w adomo, wystąpić do rady ut1eiskiej z niejako regułą stała się zasada. że nal-

1 

go wodza narodu niema już innvch ulic gółowo i w całeJ rozc1ągłosc1 FZJ oka 
~·11.iosklcm o przemianowanie ul. Pi<>tr. wy .ulic pow·nny być jak naikrótsze i w Łodzi, jeżeH już kon:ecznie ulice mu- zji sprawy s'd'!Wej. • 
tow sklej na uł. 11 lt!lsopada I ul. Kon- I jak najłatwiejsze zarówno do zapam~ę- szą tu odegrać tak zaszczvitna rolę? . Osobą KiSSUla • ~ter':5ow~ Ile 
~t~tynowskiej na ut. ~ars~ałka Piłsud- tania jak i wymówienia. O ile u!Jica Pi<>tr .Na ul. \Vschodn.'e,i puv ul. Pomor- wczO!a} władze p<>lxcYJl1.e1 ktOl'e me mog~ 
Sk•cgo. Sprawą tą z.a1eła si.e już wczo- kawska mogła być tylko „Piotrkowską" skiiej po dlJleń dlJISJCJszy zachował się dopusClć, aby awantunucze fednostld 
rajsza „Rcpuł11ilca•4. która pra.iekty te bez dodatku „ulica", o tyle ul. 11 łisto- mały domek, w którym w czasach re. hasały po. całej Polsce, wyczyniając ska 
po<ldata słusznej J dtuzgocaceJ krytyce. pada mus[ już być „u!Jcą", zawsze ją wotucj:i aresztowany z<>stał marsz. Pił. d'!1e publi~~e1 często grożą.ce łyl6i• 
Ponieważ jednak ze stronv obvwatcl- t:rzeba akcentować, gdyż oowiedze1:;e sudski za walkę z caratem. Czy nie wiei.u lu~, iak przed tygodniem.'!' Sali 
stwa łódzkiego wci:i.t napływaJa do nas np.: będ~ na „11 listopada" może każ.le- możnaby by. ło domek ten zakuoić i za-1 Malin<>we1 ~rand Ho!elu. Z drug!eJ .stra­
w teJ sprawie słuszne sprzccJwv I '°et.. go wprowadzić w błąd. N'.ewiadomo i:>o- łożyć w nim ewentualnie Jakieś muz'e- ny pra~ me pozw~li zastraszyc Się •· 
ne p0dkreślcnla uwagi, POWracamy raz wiem czy chodzi tu o date czv tci o um? Cly nie byłaby to godna oamią1!ka we.nt~~rom, ktorzy l!agn11t ab'J 
jeszcze do niefortunnego projektu „uliez miejsce wLględnie, o adres. i najodpowiedzn.iejsza forma boldu dla sprawki i~h z.ostały • pomi1aae. milc:ze. 
n ego" pragnąc w kil'ku charakterystycz ·Trudno rówIJ!ież doc:ec teJ.?o, dlacze- budowniczego niepodległej Polsk·i? niem. Zar0 'Y11° !edak~a nas~ jak i za· 
nych szciicgółach uwypuklić jeJto nie- go dla uczczenia marsz. P.iłsudskicgo ·w wodowe dziennikarskie organtza.cfe znal 
dorzeczność. - ·- dą właściwe środki reakcji w tych WY· 

Przedcwszystk1em zwrócf~ musimy mwwwa padkach. 

uwagę na to. że stosunkowo dość nie- Gos'c', kto' ry • ł 
dawno Podobna sprawa aktualna byta nie wygra 
rów11Jeż w Warszawie, gdzie Jednak o. 
pinja SJ?Ołeczna zv<>dme. i energiczn~e a 1·ednak szalał" z powodu szcz,:\śliwe1· wygranej·" 
wystąpiła przeciw zm1anlo nazw ullc • " " • 
bez naglącej i l~totnej p<>trzcbv. Lódi, 9 listopada. l od niego pisemne zobowiązanie, ie w 

O Uie ~uw~rne tych nal·~· które no. - Panowte, zawołał Alfons l(udolf, ciągu tygodnia zapłaci im 800 złotych 
Bzą na sobie ~ętno n~wolł ~Jak np. daw- podchodząc do stolika restauracyjnego, z:i trzy kolacje. -
na ul. M.kolaJe\\'ska) Jest nietvłko wska 1 przy którym już siedzieli jego wszyscy Od tego dnia więcej się już nie poka­
zane, ale z.e względów 01?óhwnarodo- ' bliżsi znajomi. - Powinszujcie mi! Wy I zywat. .. ~zczęśliwa wygrana" w rze­
wycb i patrjOtycznrch koniecz~e. o tyle I grałem na loterJi na cel dobroczyny 5 czywistości nigdy bowiem nie istniała. 
z całą stano~vczoscfą wystaDtć trzeba tysięcy złotych! Rudolf poprostu zakpił sobie ze swoich 
przcchvko tak•m r~fOrmom. które nie są - Niech żyje Rudolf! - rozległ się przyjaciół. Nie poszło mu jednak tak 

Pod kolami wagonu. 
Wczoraf na stacJi Lódt - Kałlska lcotef.S 

Antoni Kapusta w czasie pracy dostał !le po4 
koła wagoou, które obcięły mu lewą stopę. Po­
gotowie w stanie ciężkim przewiozło go do up 
tala przy ulicy Drewnowskiej. 

Otrucie alkoholem. 
ant konaeczne ant Podyktowane jakąś zgodny chór prz:i,.jaciót. - Przypuszcza gfadko. Koledzy postanowili się zem- Przy zbiegu ulic żródlaneJ I Cbłodnef P~ 
wyższa „ra~Ją stanu•:. . my, że nam przynajmniej postawisz! ścić i wczoraj wieczorem napadli nań chodnłe znaleźli Jaką§ kobietę, zdradzająca sła-

Każde miasto posiada swola h 1storję - Ależ oczywiście. Tylko, że je- na ulicy. be oznaki tycia. Wezwano do nleJ po1otowi.. 
ł t~adycje, ~tórv~b ze·;. netrzncm o~- szcze nie dostałem tej forsy, więc bę- Rudolf bronił się jak lew, lecz uległ które stwierdziło otrucie alkoholem. Była te 
zwierclad!eniem są właśnie nazwy utic. dziecie musieli wyłożyć. w nierównej walce. Poturbowanemu 38-:Ctnla LeokadJa Płechucka, zamieszkała PIZJ 
N.azwy te noszą ,na sobie niejednokrot„ - To już głupstwo. Znajdą sie ple- udzklono pomocy lekarskiej. ulicy Glucbef. Przewieziono Ją do domu. 
~e patynę w .ekow. Przel bezmy~ną niądz~ ~~~~~~~-·~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
zm·anę tych nazw, tradycJa ta, Jeśli cho ~udolf podejmował uroczyście swych • d~ o Łódź, została Już niemal doszczęt. pięciu przyjaciół. Nie skąpił im wódek, 
Ple znłszcz~na. likierów i wszelkich zakąsek. Zal>awa ••• 

Przez dz.twną i n:euzasadnł!>l'tą nii- trwała ·do świtu, a rachunek wyniósł 
C'~em zapaliczywość w tvm k1enmku kilkaset złotych. 

A. jeżeli mnie kochasz 
dojść mote~y wręcz do .absordu. Ma-1 - Moi kochani - oświadczył szcze­
li:czko how.em a ~abrak.nie już. bohat~„ ściarz, Slpuszczając z przyjaciótmi knaj­
row, których nazw1skam1 chrzcić ~dz1e pę. - Zapraszam was na jutro do tego 
m0ina ul:ce. samE>.go lol.:alu l 

Tyle jeśli chodz.i o zasadndcza stronę - Przyjdziemy. ,_ 
z~ga<ln enia; !<omitet uczczenia lO-l~-:1a Nazajutrz, gdy znów przyszło do 
n·: epodległosci za.proponował. iak wspo- płacenia sążnistego rachunku ~udolf 
m~;er~my. już o t.cm na w~tep '.e , prze- wytłumaczył się przed przyja~iółmi, że 
r:i .ano\vc:n~e _ul. P101rko:v'sktei na ul. t I jeszcze nie otrzymał pieniędzy, więc 
J:3.to.pada. Zr.tlmQłaby wiec w ten sposób : musieli poraz wtóry za nlcgo wyłożyć. 
stara i t~adycyjna „i;> :etryna". ,której I Ta sama his tor ja powtórzyła się 
nazw.a zwiaana ~est nrctylko z h'storJą trzeciego dnia. 
Lodzi, . ~ ! ~ stała się. dla k~tde20 ło~z1a. j Tym razem przyjaciele spoglądali 
ni::a ni C1ako synonimem Jef:O rodzinne. na Rudolfa pod_jrzliwem okiem I wzięli 

g;~~~t~!~~.fu~:~t:b ~rg.~ ··l··1···M ..... I a··~··~··1·(··[··~··~„:·:; 
1 :adawan ie uJ.: com nazw liczbowy.:;11, 

tak w yka.za h dośw'a<l s !:e nie. worowa- łt 
dza W um ys!y m'eszkańc6w szko<lhvv z udziałem Jadwigi S .ncs·rs,•leł, Kut..,ie­
::r1 en1J::k. Kto~:': k'mś umawia s'e uaprn ·- rza j u ou ~ ·~ • S\~?ows!.lle_o, Ludwika 
, ! l • - b ' · , ,_ ł 1 . - · l ł Sol•łuego i innych . 
.K :ie ZI:! ,ęuz r· n:m cze!rn ma;a ila i; . · M M ZlE 
U11~ . 0:0ad.a. W przeddzień spotkania wkr6tca w !A J 

to przedstaw mi swego znajomego ••• 
. Lódt, 9 listopada. I z ukochaną sam na sam w jej zacisznem 

J6zef rafczewski był młody, przy- mieszkaniu, padł przed nią na kolana i 
stojny i sympatyczny. Rwał się do ie- spuszczając skromnie oczy, wyszeptał : 
niaczki, a jednak nie miał jakoś szczęś· ...._ Kocham panią. 
cia do żadnej kobiety. Przed dwoma - Czy pan to mówi szczerze? -
laty był już zaręczony z pewną niewia- - Tak... Kocham„. Jestem gotów 
stą. Spodziewano się, że w najbliższym poświęcić dla pani całe życie ... 
czasie się z nią ożeni. A jednak stało - Więc jeśli tak jest w istocie - od 
s ię inaczej. Młoda dziewoja znalazła parła z drzwiącym uśmieszkiem - to 
In nego, który bardziej jej przypadł do przedstaw mi pan swego znajomego, Q. 
gustu i puściła kantem smętnego Józia. kręckiego, który mi s ię bardzo podoba. 
Młodzian, rozgoryczon~ zawodem mi- Człowiek, który kocha, powiriien umieć 
łosnym, szukał ukojenia w ramionach się pośw'ęcić. 
jakiejś dziewczyny, która miała już za - A więc tak ~ krzykvął Józef tra· 
sob<:t bardzo bogatą przeszłość. Ta cąc panowanie nad sobą - więc tylko 
znów okradła ~o. Biedny Józef znów poto jestem pani potrzebny! Nie pozwg 
został sam. Dopiero ostatnio począł tę kpić ze mnie! 
smolić cholewki do panny Reginy Nim panna Regina zdążyła zorjent~ 
Wstążkówny, która, jak mu się przy- wać się w sytuacji porwał ze stołu ja· 
najmniej zdawało, obdarzała go gorącą kiś wazon i cisnął Jej •y głowę. 
syr,1patją. Długo walczył p. Józei ze Dziewczyna doznała pokaleczeń.. 
sobą, póki zdobył się na wyznanie mi- Wezwano do niej pomoc lekarską,. 
łosne. 1.ldy wreszcie wczoraj pozostal · - ~- ·- -
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Smutne i wesołe. 
Byłą to druga kł6tnla w Ich małteilstwłe 

tozwśoleczona małżonka nie mogąc zapano~ać 
oad swem oburzeniem, rzucała bez IJ'l'ZeMV7 
straszliwe przekleństwa Pod adresem meta: 

- Ty chamie! Ty łotrze! Ty zb6Ju!-
A oa siedział spokoJnJe przy stole I czYta1 

„EXJ>ress". Jego spokóJ podniecał Jef wk:łell:fojd. 
Siląc się na naJwlększa waJgamo~. rzacała dalet· 
straszliwe obelgi: 

- Ty idJoto! Ty świnio!.„ Ty bandyto!­
On się nie ruszał. Nawet nie drgnął. 
Nic dziwnego - był sędzią sporto'WJ'lll. 

*** : 
Pan szef przyrzekł Mayerowi, że da mu Pod· 

wyżkę, Jeżeli będzie z niego zadowolony. Mayer 
starał się z całych sił, by zadowolić szefa. Pny. 
cbodzlł do biura o szóstej zrana. odchodził ostał· 
IL Po miesiącu sumiennej, oHarneJ pracy zgło­
łll się do ~efa, by mu przypomnieć o podwyżce. 

- Czego pan chce?- - zapytał sŹ:orstko pan 
szer. gdy Mayer stanął na progu, nie wiedząc od 
·lakich słów r<rLPoCZąć swą pr~be. 

- Przyszedłem przypomnieć panu szefowi­
.Am szef przyrzilkł, te dostanę PoCfwytke- -
.,ybąkał wreszcie. 

Zappollriv mogą ·,,lądować" w pOWUJtrzu. 
··.~· ~· ..... ;.•.;• 

' 

-. 

- Tak! Ale postawiłem wamnek! Jetełł bę· · „ 
łę z pana zadow9lony! · ' 

- No, właśnłe- Pracowałem Jak koń- ;- Okręty powietrzne w rudrnju zeppelin ów mają - iak wiadomo - poważne 
dziwi się Mayer. - <A:y pan szef nie Jest ze m e I trudności z lądowaniem na ziemi, bowiem wymaga ono wielkiego terenu. Tru­
iadowołony?_ · dnościom tym postarano się. zapobiec w ten sposób, że zbudowano wysokie 

- Jak ia mogę być z pana ~adowolony - od- ·maszty, do których olbrzymy napowietrzne moR"ą być przyczepione. Na zdję­
'°wlada pan szef. - Skoro ząda · P~ Podw:vż- ciu widzimy. w jaki· sposób uskutecznia, się to zczepianie okrętu z masztem. 
~?!.-

ttBoska Józef ina" 
wygwizdana w Berhn1e. 

„Naiw1qksza klapa" tea, 
tra/na na przestrzeni 

ostatnich 20 iat ... 
Przeraźliwe trą:by i puzony reklamy 

poprzedzały już od k.il.ku miesiecv p;erw 
szy występ Józefiny Baker w Berhiniie~ 
Aż nadszedl „wieDkJ moment": wieczór., · 
w którym wala boska Józefilna .u.kalać 
s~·~ oczom zdumionych, osłupiałvch, po. 
rażonych zachwytem berld.ńczvków. 

Fasada gmachu Theater des Westens. 
w którym „czama V en us"' miała się uka 
zać w rewji p. t. „Prosz.ę wsiadać", ilu..: 
m.iatowany został od góry do dolu rek'La­
mami świ·etlnemi. Napis „Jo.seDhine Ba. 
ker" raził oczy, oślep'.al tJumv. powta.. 
rzając się w nJezJic.inych wairjacjach­
Kasy już na dlugo przed roZlDQCzęciem 
spektalclu wywliesiły szyldz.iki: „Wszy. 
stkde bilety sprzedane"' - -
. Na wi<low:ni-Przedstaw'.ci'ele i przed 

stawioielti najelegan1tszych. naiaryst°* 
kratycmiejszych i - naibo2'atst:yclt 
sfer Berlina. Panowie--folguiac modzie 
-pozują w frakach i smokJ~ach na._ 
negrów senegalskich, painie - w myś4 
takiegoż „•nakazu" - .uszmi.nlkowane są 
a 1 a„chocolate - girls" .•. Nastrój oczekL 
wail11ia doszedl już do zenitu. •• * I nareszcie - ukazala się •• ona"'. Uka-

Michaś Jest chory. Matka dale mu łyżeczkę za.Iła się i ~a demonstrować sw~ 
tranu. Mlcbaś kiwa przecząco głową i zwraca ft• b d • · ł d • • d ' hl t k t · 
• do matkł: I IB D ZIB m ftl. ZllZ_ Y, n-a an. c1ngac „. gro~ ~~·!1:~gina.nia czlonków i 

- Mamusiu, Cll.Y ty pOtrafisz zachować tale· 'I! "" . strojeńda grymasów, któremi oaryżalni.e 
llOłcę? . Tak głosi nowy· ,okóhiik, l~cz zobaczymy ntiedaiw.no jeszcze tak bardzo za.cbwy. 

- Tak, 5~ caH się-wyciągały się minv zdz.iwio.. 
- Napewno?- CO powi~ _na ~() życi~.0• • ',:, nych, znudronych. wreszcie itlŻ--Obu.-
- Napewno- , ,- rzonych berlińczyków._ 
- No, to słucha!"" Na te) Qaszeczce Jest na- · Łódź, 9 li®~ada. i~ ubiegłym. P:rzed karnawałem wy- ł 

Jfa: .Tran stanowi główna tajemnicę zdrowia Mim.itsterstwo oświaty wy<łało ostat-?daoo taki s~ odcódnilk, mimo, bo Na w·downi daly się s yszeć OOfvłoś. 
„dzkłego". Zachowaj te taiemolcę dla siebie- nVc> n<> wy okólnilk, zahraniai4'CY mł<><lizie we . wszystkich lokalach p~b~cznych peł ne il'0111.:.Ct:ne uwagi; parter poczal się o.. 

Ku· Ku. ży sZk<>lne.i uozęszciania na. da.ocingi. i ~ n~ było mt~e~, . próżniać, zaś na galerjl_rozległo • 

.!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!' pubJ.itcrzne wiec:rziorld taneczne. ~odnie z !Gtóra bawila ~'1 ęoa r6wtni z ~ym&. tali- gwh~~~ie-i>rzedstawienie dobie. 
· ~ - · · okókl&iem młodrziież s.zilrolna obojga płCi cząc d~ P6źmeJ ~'Cl'CY· • • • ....,.-0 do końca ... rzed praw:e "UStvm par. 

Z b • k' · t · I może ·brać udział jedynie w wieOZJOtikach Ja.!cle były. pc>'S!ępy tych uozn1MJW li K'' .,. .... e ranu~ o~ ro ~e. I tanecmych, urzą&a.nyicli pT'Zez sZkoły :~otetlllC ~eg<> rue w~emy._ P~USZJCZamy terem j gwiżdżącą w nilebogfosv. świet. 
Jutro. w koleJnym dnm zebr:an kon- oiraz w ~ąitkowyich wypadkach pnez 1e~a·k, .ze na~1el?w1e n1e ba.rdrro nie si? ba·wiia.cą pubHc~ką na srailerji. 

trolnych szere~owych rezerwy 1 pospo- 1 rodzków uoz:ni względnie uczeniic. bydi z t1'ilch zadowoleru. Skończyło sie--skandalem... 
lite.g-o ruszenia winni .stawić. się. . Brame udziału w zabawach publiicz.. Nasrre władtze szkolne nie mogą jal1aos :. 

~ocz!lik 1896 .z~m1eszkah w obrębie nych _ „ . osta.ta.io dać sobie rady z naszą młodzie- Gazety berliftskie piszą. ohecnre. łe 
łm1!11sanat6w pohc11 2. 3. 5. 8, 9'. 11 o na- zostało lllU'OWO wzbronione. 4 występ Józefiny Baker był bodaj naj. 
zw1skach na htery A. B, C. D. :E, f, O. Tak hl"Zmi okólin&k· miai:i.sterstwa oświa· R6me już pow&tawały proiekty w tej większą „klapą" teatralna. jaka wyda--
H. Ch. I, J, K. I.;, Ł~ ·M. N~ O~- P. ·R. S~ SZ' ty. - -· · _ · - -· · · „ dżie&Miiie„.od nająiewłaścilwszvch (i. !li>· rzyła się w stohicy Niemiec na orzestru 
r. u. W, Z, ż w lokalu P. K. u. Nowo- Niema w nim właśCiwie nile Mwego. projekt noszenia tl'llllll'ffÓW przy czap- ni ostatnich 20 lat... Oto. co pisze n. p. 
far~owa 18. . , . . Okólnik o pocfo.bne:j treści . poja~a kach ~oln)"Chf) oo godinych u:wagi i krytyk dzienn ·ka „Der Ta~·: 

~ocz.nł~ 1888 .z~mieSZl(ah w obrębi: się system:'-t~Je każdego ~u przed J>?'Pal"cta, lecz żaden z ty-eh pro1~6w „Dyletancka sztuka Józefiny Baker 
ło1!11sanatow ~ohcJI 2, 3. 5. 8, 9, 11 0 na rozpoczęciem sezO'll'll karnawałowego, nie znalazł w praktyice zastosowan~a. nie jest w stanie ożywić aru urozmaicić 
iwihsk

3
a
1
ch naK hte{y 10. H. ~h. 6~ kosza- kil.edy to władrz;e szlkolne, obawiając się · Obawiamy &ię., że w tym roku okólinik wJeczoru rewjawego •.• Tancerka ta ma 

~acR P1Pk. 19°0~5 an y~o~ks 1~ '"!· b b. złych wpływ6w danciingowych zabaw aa mbiran_iająicy młcx:ł<zti.eży uc:zę'S/Zloza.nd.a na I do pokazania tyLko swe. obnażone. 7..-.· · ~. 
oczn „ zam1esz a 1 w o rę 1e •naukę., · · · danci.in.f.. · d"- · ~, · k t k 6 4-~o ' komisarjatu policji o nazwiskach I . . . .. . . . ; . . e._a.. • • • • 111::. ':1M?• oraz grotes o~ ges . t ry 

u litery li, I. J, K. L. Ł w· lokalu przy ' staraJą Się zmUStc ~ł~e~ do Siedzenia jr6wnzez posaadac będzie tylko wartosć wctąz s ę powtarza._ To ie~t wszystko. 
ełicy Leszno 9. . w domu. . . teoretyczną. I z tego pow~u narobiono ta.kiego 

· Rocznik 1899 zamieszkali w obrębie To jest jednak tylko teotja. W praktyc~ . Ą.le to fuż od ministerstwa ośwtaty hałasu reklamy, Ea t otrzymuje ona -
romisarjatów policji 6, 10, 12, 13 i 14 o cala ta sprawa przed.Stawia się zupeł.nie nie zależy. jak sobie ludz.je O!J)Owiadaja - olbrzy. 
1azwiskach na litery A, B, C, D, 1::. F, ·irnaczej. Nad· wprowad.zeni·em w życie tego mdą gażę w wysokości 600 dolarów za 
Cl, H,-Cłi, ' I, l K. L. Ł. MN OP "R $ Sz, Pr:z)"kład rozdźwięilru m~y teorią okólliliilka C?iuwać wiininy · niższe mstain wieczór„.'" 
f- U ·w·z -ż w,Jokaiu P. K. U Nowo-Ce- a praktyką w tej d.ziie.diziaUe mieliśmy w cje. Bak. I teraz dopiero przy.pomniał sobie 
rielil-iana Sl. (b). ' ' · · , : _ · · · . ' Berl.dn, że Józef na Baker w Paryżu --

. . . _ . właściwie - już dawno przebrzmiała. 

··sz·m1•nka· n1•e·: · 1·e·st ·s„zkod11·wa żę.wW1i~niupowod~eniejejopartę -by. 
. . • ło głównie na tern. ze sferv .konser\\'.a-

. · · tywne protestowały zawznęcie orzeciw 
Lnanv lekarz francuski w obronie modv kobiece1·. I ko jej „nag.i~" .tańcom, że. publkzność 

w Bukareszc e 1 Szto'kholm:e zachowy. 
PIĄTEK, 9-Go LISTOPADA. Znakomity lekarz francuski dr. Mor I gorszą aktorki. Tymczasem obserwuje- wala się już bardzo wsitrzemietl:wJe wo 

·· 11 ·56 7 12·10 Sy~nał czasu. z. Warsz .. Ob~e;w. hardt w ostatmm numerze fachoweg· o my· z1·awisko wręcz odwrotne l bee jej pOJ)'.sów .•. 
Avtr~nom1cznego, he1nał z W1ezy Marc1ack1e1 w . . • • · ,, • · : -----
łCi;akowie , kom .. lotniczo - meteorologiczny. 1500- czas~p1sma l~karsk1ego „':'te med1cale T~k samo _przedstaw~a Się sprawa 
- 15,20 Komunikaty: meteorologkzny, gospodar- zamieszcza wielce m.teresUJąCy artykuł, krótkich wlosow. Chłopięce fryzury ~ą I<~~ ~ 
ny· i . nadpro~ram: 15,20 „- 15,45 „Przegląd .wY.- w którym stwierdza, że surowa krytyka tdealne z punktu widzenia higjeny. Wo- - „ 

ilawmctw periodycznych prof. He~ryk Mościcki metod toaletowych współczesnej kobie· góle cale ubranie współczesnej kobiety ·· 
ts,45 - 16,00 Nadprogram, komunikaty. 16,00 - t . t ł . b d ·t . t d . d . k · . - TEATR MIEJSKI 
16,55 Muzyka płyt gramofonowych. Gramofon i Y ies zupe me ezpo s ~wna. ze ~01ą. en. enc1ą o _Ja n:ummejS~e~o · • 
pryty ze składu B Rudzkiego (Marszabkowska Przedewszystkiem kwestja szmdnki. obc1ąza01.a ciała matenałanu, utrudma1ą- gan~z~~ ~!~~~~ P~~~f:r~~~h. „Proces Mary D_u· 
146 i ~7~. 11,10 :-:- 17,35 Odczyt p. ~· „Współpra~ Czy puder, róż, szminka są szkodliwe cemi dostęp slońcu i 'powietrzu, oparte 
ta rad!omstytu~11 nau~o~ych z rad1oprze~ysłe'll dla cer ? · jest· na ząsad:ach dla 7.tfrowia bardzo ko- TEATR KAMERALNY. 
- (Dział „Rad1otechmka ) - prof. Dymitr So- Y. . . 'T Dziś, w t>iatek o godz. 9 wiecz .. pojutrze w 
kolcow. 17,35 - 18,00 Transmisja odczytu z Wił- BynannnieJ ! - odpowiada lekarz. - rzystnych. niedzielę o godż. 5 PO pot I w poniedziałek -
aa. 18,00 - 18:40 Koncert w wykonaniu o~e- Puder i smtinka przyczyniają się do u· Natomiast- stwierdza dalej dr. Mor- ~sta~nie w:ystePY K. ,Adwe.nto'Yicza w interesu· 
etry dombrzystow pod dy;. ~~zylego Zubrzyc~1:- trzymania świeżości cery i zapobiegają hardt _ twarde męskie kołnierzyki_ iąceJ sztuki H. Bahr a „Mistrz ' . 
• o. 18,40 - 19,00 Rozmailosc1. 19,00 Tran&m1s1a d t .• . B Ć · • I t t he . . k hJ. . . f P.remJera „Brata Marnotrawne11:0". 
uroczystej akademii ku uczczeniu 10-lecia Nie- i;>rze wctze~.nemu bs. arzen.m Slęt. y móob Roópo~roż.sku rteZi]a~z:ci_w o kgJemte. , w sobote wieczorem premjera komedii Os-
podległości Polski, urządzonej pod protektora- ze na we , lZ za.po tega Slę W en SJ>OS wme rawa, OuCiąZaJący_ OSZU ę, kara Wilde'a Brat Marnotrawny'" 
tetn Pana Ministra Poczt i Telegrafów, Bogu- tworzeniu się raka skóry, który jest tak Qie . maże pod względem ~drowotn·1m W wyborn~J i arcywesotei tej sztuce, zamy· 
•ławii Mi.edzińskiego prze~ .Komitet Poczto~y w częstym u wieśniaczek, ri.je znających kónimrować z. dekoltem damsktm! Całe . ka~ą~ei w sobie wszystkie cechy twór~zei świet 
War~zaw1e . . 21,00. ~ransm1s1a ko~c.~rtu z F.tlhar~ kosmetycznych zabiegów. Qdu""Y puder ubranie męs· kie łest 0 wiele mniej racJ·o· • nosc1 wyk~lntnego „lorda J?aradoksa' wystąt>l 
mon11 WarszawslueJ. Po transm1s11 kom.unikaty.. . ~·„ • , • . • . ! „ . , · ·. . . . J „ . . , . . . l PO raz pierwszy znakomita artystka Irena 
lotniczo - meteorologiczny, poli.'cyjny, sp·ortowy i I szmmka były l.stotn. le Szkodhwe,. to naJ. nafoe Z punktu widzenia il ){JelllCmtego, Solska. 
.aaclpro.l!ram, oru komunikatv P. A. L piękniej.szą, cere -, młal~by ohlOJ?ld, ą nar aniżeli ~iece. : · · · . · :. · · 
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Strych·nina w kawie 
Zbrodnia chciwego męża. 

W Pradze rozpoczął się obecnie sen­
sacyjny proces przeciw 33-letniemu 
f rydcryikowi Wojciechowskiemu. oskar 
rone?nu o zamordowanie swei żony He-
leny. · 

Pani Wojciechowska. osoba mtoda, 
pochodząca z zamożnej ziemi_ańskiej re>­
dziny, zma:rła ranp 28 stycz,n[a ub. roku I 
wsród tajemniclych okoLiczmości. Przy 
śniadaniu młoda kob' eta ' d<lstata kur-
~ów i wśród strasznych m~zami ~mair I 

Zawezwany lekarz powvął-t>odeJJrze• 
nie, że zachodzi tutaj wypadek otrucia; 
wystawdł jednak poświadczenie zgonu, 
podając jako przy(:zynę śmierci atak. 
sercowy. . 

Wojc'echowski nalegał, a_.bv .zwłoki 
jak najprędzej spalono, pow.otuiac S:e na 
wypowiadane . rzekomo nfo.iedµokrotnde 
ży:czenie żony. 

Rodzina zmartej sPrzeówi.ta się temu 
i· sr><>wodowala w ostatniej ohwJli sekcję 
zwłok. 

StwierdzvDO otrucie przv nomocy 
strvcbntnv. 

Wojciechowski na krótko prred śmłer 
~ą_ ż001y .ubez,niecz~ i!ł na żvcie ~a 
250.0 '10 koron czeskich 1 zaraz po tra­
~cznym wypad'ku. ni·e czekając pogrze-
lm. usiłował kwotę te poddać. · 

WoJoiechowsk'e~o aresztowano d wy 
toczono mu proces o m0rderstwo. Akt 
oskarżenia zarzuc:i.1 mu. że d-0 kawy, 
którą tona jef>'o piła na śniadainie, wsy­
paJ strvcbiny. S1r:t~ano go na .;mierć. · 

Obro;' ,a Wejci~howskieJro za7<>rłat 
rewizji procesu. który ,obeonie oono~n:e 
~e n~ . sąd w Pradze rozpatry ~ 
wanv. 

Ha~i u-u~biorniliI 
najwyższej 

Ja~ości 

1=.--.-~ Postleb 

.::...·· .: 

-
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.. NA.fWTeKSZĄ zaletą 
· mydła Sunlajtjcst ab­

lK>lutna czystość. Wypłaca 
si~ 20 ,ooo zł. kddema, 
który mógłby znale'6 w 
niem jakiekolwiek braki. 
Bezkonkurencyjnie piene 
jedynie mydło Sunlajt. 
gdyt nawet w twardej 
wodzie ' Wytwarza Gbfite 
mydliny. 

Mydło Suntajt jest r~ 
. utywanem ·do wszelkich 
· . porząd~ów domowych. 

I JmitM. Ang!Ja. · · 

j 

~-
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irtirriime oczy Garlickie~o otworzyły w!eniem. W1dzą, te Garlicki interesuJe 
się ·szeroko, jakgdyby choiaJ:y t>obknąć się specjalinie ~rawą zndkntiecia pary 
zadrukowaną płacht~ papieru. . tamecznej, uśmiechnął się i ~ekl: 

Ga&cld podniósł głowę, przvjrzaJł silę - Widzę, ie znalazl pan w. IJ'.lismadi 
Jjl}żej fotografji., wid.n~eja.cej na pierw- coś ciekawego.„ 
siej · kolumnie ·pisma, PoCZe?n rzekł, -· Nie.„ - odpairł Oaro~i. udawa... 
twracając się do nieznajomego: jąc, że ta sprawa jest dlań zupełnie ooo. 

_:_ Pan pozwoli na chwilę gazetę?„. jętria. - Tylko, wie p~ W· oooiąga 
. Nieznajomy spojrzał ze zdziw'enięm człowiek się nudzi„. Znalazłem pewna 

na przerażoną twarz pasażera i odparł historyjkę w pismach..... Ale to pewnał 
miłym głosem: bujda„. · 
. -. S!iiię P.anu„„ . . . . -- Pozwoli pan, że się t>rred.stawię .. , 
· Garlióki $chwycił. gazetę i . orzvir.zat Andrzej Mortus jestem. dziennv korek­

si.ę bt.iżeffotografjd; ·twarz. jego w~'-niia- tor noo111ego wydania „ Warszawski" -
re przyglądania s:ę bdjęciq. zdradzała Dziennikarz z zawodu._ 
coraz wi?ksze roumienie. Szvbko s.kie- - GarlickJ.. - odparl kirótko ojciec 

- Pani · Gadi.cka była nieco zdz·~wiona I jąwszy pusty kąt ławkli przv oknie po- rował wzrok na tytuł artykułu. obejmu- Zosi, wyoiągając rękę. 
tern nagl-em 'oświadcżen:iem meża, ale grążył się w swych roz.mvślainiach„. jącego ze wszystkich stron fotografję - Bardw .pana przepraszam. ale za„ 
ostatocznie nie miała powodu nie wie- Nie spostrzegł nawet. że na chwilę pary ta.necznej. uważyle?n, że pan zostat skonstemowa-
rzyć jego słowom. przed odejścieµt pociągu oo przedziału, Tytvl artykułu był 1następującv: ny jak'mś artylkulikie?n w moiem piś-

Garkki, niet-racąc dobrego humoru, w którym siedzdał, wskoczył iak: ś mfo- - „Tajemnicze zni~n~ecie 1_>ary ta- mie„. To mi nrle tylko pochlebia. ale jed-
spakował małą waLzeczkę, pożegnał W- dzJen~ec z pliiką gazet pod pachą d małą necznej ~polarnego dancimrn. Wta.4ze nocześnie daje wiele do mvślenia„. · A 
nę i dopi.ero na uLcy twarz jego przy- watizecz;ką. J>Olicyjn'e nie · mogą rozwiązać mrOcz- d.l'iennikarz powiimien zawsze myśłeć, 
brała zwykłą, zafrasowaną mi:ne. Dopiero na pytanie młodzieńca, czy nej zagadki". ' patrzeć i myśleć.„ Otóż, patrz.ac m pa-

Na rogu wsiadł do taksówki i kazal może zająć naprz,eciwko mie.fS.ce, Oar- Tak! Nie ulegało wą-tplliwośoi( ·._To na r myśląc jako też i jadąc. doszedlłem 
szoferowli j~hać na dworzec. Iiciki ocknął ~ z zadumy i odparł kon- była Zosia w towarzystwie jaldeiY,oś nie- do wniosku, że osoba pańska powinna 

- Cz;y nie lepiej byłoby zawiadomić wencjonalnie: man.ego mężczyzny! Jesz.cze raz przyj.;. mnie zacieka>W:ić jako dziennikarza..„ 
o te.m kom;sarza ?.„ - myślał. s edząc - Ależ proszę..... rzał się fotografji. Oczytwiście - .Zo- - Bardro się cieszę„. - odoar1ł Gar 
w taksówce, która skakała DO wyboi.. Mtodz.ienaec· zdjął pa.lro," walizkę po- sial .. : · · · .. l:i.Cki, uŚ111iechając si·~ szczerze po raz 
stych bruknch łódzkich, naraiaiąc pa- lożył na siatce i zapałiwśzy· pa.ipierosa Przeczvtal s.eybko artykuł, ·z którego pierwszy od dłuższego cza.c;.n. 
sażera na zbyt częste zetkniecia głowy począł prLegiądać jedną gaz.t:-te po dru- jednak nie wiele się dow1iedziat Chodti• - A osoba pańska - ciągnął da.1ei 
z górną ścianką. · giej. ło o jaldeś śledztwo, za~matwaną spra- d~enni'karz - słusz:nie zwróciła mą u-

- Nie.„ - odpowiadał sam sobie.- Garlickd nie zwracal nań uwa.gii, pa- wę, ucieczkę, czy też pórwanJe .. Z tre- wagę z tego względu. że o He si~ me 
Benda nie powinlen o niczem w'edzieć„. trząc obojętnym wzrokiem przez okno. ści artyk;ulu wynikato, ze-sprawa jakie- myilę, panu wiadomo cośkolw:ek o tan­
M:ejs-ce pobytu Próchnidkiego i Zosi Pociąg pędzitł coraz s-zybdei. a mono- g9ś tajenmiczego zn~kniięcia oiągnęła się cerce i tancerzu, czyl1 o tej .Parze, któm 
winno mu być nieznane„. Niech szuka tonny turkot kół napełnia? duma atmo- już od kilku dni. Jaki był Jednak jej ·pe>-· tak świetnde wyszła na naszem roję. 
w Łodzi„. z.an ·m d-0wie sie czegoś, u- sferę l)TZedziatu ko1e.towego senną · a.pa- czątek, tego Gat1id{1i nie m6gł°· ·Si,ę ~ do- ciu..: Czy się omyldJem?„. 
})lynie rok. a może dvrn lata. a może ni- tją. Garl!cki wtulH się · bardz.ei w kąt I w'edzieć. · ' - Oczyw~śclie„. Przypuszcza pan, 
czego sic nic dowie do ko·ńca żvcia„. Ja ław!Qi d oparłszy glową () miek!ką po"'. I Popro~1 .o in1ne pisma. ~s~4ił~ . tal że wiem coś o :tej P.arze?„ . . Skadże z.no. 
sm1! l n:m muszę p(1mó\Vić„. Ja sam.„ · duszecz;.kę zmruzytł oczy, bv . zasnąć, sama tresć 1 te same fotol'.(raf.ie. wu!... Obchodzi mn:e ta st>rawa tylko o 

Na dworcu k1.IJ1:J!ił bilet do Równego, gdy nagle wzrok jego padł na ·rozłoż..o- ·Mrod!Jieniec prz.ygrąda1 si.e 'nieznaJo- ty•lc, że lubię 1rozwiązy,w~ krvmina.la[ll 
wsiaał do wagonu drugJej klasv i za- ną .2'.azete. leżaoą obdk nieznaiome2'.o. memu nasaierowi z wiel.k.iec: zacieka.. za~adkci- ,„ ~ \.. o.,,JLl.., -

I 
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SPLEN . ' ' 

Dziś premjera! Sensacja sezonu. 
Wielki dwugodzinny program. - Produkcji filmowel 1928/29 r. 

W$panlaly superti•m p. t. 

TRAGICZ 
Miłość pięknego gwardzisty do urodziwej tancerki. - Wzruszający dramat w 12 aktach. 

mt~::j;01e Viv· an Gibson, łodzimierz Sokołow. 
I* Hfi•+s•s• 

Czarujący lłlm p. t.-

ZUZIA SA N STKA 
Ekscentryczne przygody miłosne studentki nowoczesnej roku szkolnego 1928/29 

Szampańska komedja w 12-tu aktach. 

wron głównej= Anny Ondra w roił głównej 
. . . •'. . ' ';. . . ' - . . ... 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego • . Dziś początek o godz. 4.30 po poł. 
~ 

• ( • ' ' ' • • ' • ~ o „ • „ • \o •'"" - ' .o .o: ~·1'o..„ " P J \r•• I ' , "i • {„ o < "' ._. 0 0 .- '"'• • < • d „ • •o \l'o 

W soboty i niedzie'e od 'g. 12 do 3„ej ·- Cena ws,:y:~:~ch 50 gro~zy i l złoty. 

ASI 
Dzii i dni nast-=pnych ! Dziś i dni nast~pnych I 

Wstrząsający dramat Polki kochanki i matki, nie cofającej się przed niczem, 
aby wyrwać swe· dziecię z rąk sowieckich zbirów p. t 

,,Kat ści'' -·I ze 
W roU głównej . bohaterka niezapomn,ia·1ego ,,'Moulin Rouge'u•, najsubtelniejsza artystka świata 

OLG CZ CHOWA 
Po raz pierwszy . w filmie zagranicznym, na -tle przepięknych krajobrazów Suwalszczyzny, 

. biorą czynny udział pułki polskiej jazdy, które- swą brawurą oczarowały świat. 

Orkiestra pod d 1r. L. Kantora. 
t' ' 

LECZNICA I ~okt 6r I 
ek~f :..-:zs:;c~~~~tóoó:n:~1R:n::nty- l~ ~~HO W~ K ł i 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 I Choroby slc6rne 1 

(przy prz.vstanku tramw. pabJanlc· wen•rsiczne 1 
ktcb) i:;rzypuuje chorych w ~boro- moczopłciowe 
ba..:b wi.z~ stkl..-:h specJalnośCł Od c. 
10 rano do 7-ei po poi. ~zczepienie GdaflsKa 42. 
ospy, a11alizv (moczu. kału. krwi. godz. przyjęć od 

plwocin etc.) operacje, opatrWlki. S.30-t0.30, 1-2.40 

Porada 3 złote i s-9 w. 1 

w:iyty na mleścłe. 
Zablei:t I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar· 
oowa Roentgen. Elektryzacja. Zi:by 
sztu...z.ne, korony złote. platynowe 

I mosty. · 
W niedziele I świeta do god:z:. 2 l>O o. 

Lekarz · untnra 

f:..1~.r~w1m 
nicy przy 111. !'1011-1 

kows1ue1 294 
ANOJELSKIEGO ud~iela rutynowana odziennie "d ~odz, 
nauczycielka Janina MindeltDrtowa. -;.-7 wiece J 
(}oJz. zgloszeó od 2-4 i od 8-9 Kon· amai~ - · ·--
litalltYnowska .lll'. JZ. m. 21.. . ~ ' 1m5 

ftalaawna prodaltJa 1921/29 

Pat i Patubon 
jako 

·„Bohaterowie F1lmoh 
wkrótce ' 

: Odeon-Wodewil 

Dla naszych mllusieóKicb! 
Paletka, ubranka, mundurki dla uc ni 

oraz wszelkie futrzane wyroby poleca 
Magaz~n W,1kwłntneJ Konfekcji D&teclnneJ 

R. Kan, Kihńskiego 44. 
UWAGA:Urzędnikom na raty! 

Do1U6r 

W!il!!iV!Ki 
o~. MED. Olł. MEO. na lllY I za UllDWI ę Cegielniana 25. 

K llnger Jnn pntnH Z~klad tapicer~ki Tel~fon 26-87 
ff U ff B·ci Gabałow Sr.ec1allsta c U) 

Choroby wenery- Cbor. wewnętrzne Nawrot Nr. 8. r-ób skorn). eh, 
Ó I ł A d 4·~ wener)Cznii ch . 

czne. sk rne w o- n rze1a .., poleca w dutym Leueme lampł. 
sów - leczenle telefon 64·21. wyborze na dogod- kwarcowa. 

I lampa kwarco.._ Przyjmule od 11·1 nycb warunkach, Przyjmuje od godz. 
ANDRZEJA Nr. J . otomany'. tapc:zany., 8_10, 12-2 i 4_a 

· Tel •• U-28. kozetki. fotele, . d · . · 1 9 1 . • • ' w me z. I SWI a • I Godziny przy Je~. zag1n!łl pies D<>- krzesła, stoły. ~arni Dl ń d ę 4- 5 
od J.30-2.30 dla berman. Łask. turki, trema, ,łóika, l 0ddzi~l~a :oczekal· 

I 
Pań. · od 6-8 dla znalazca 1echce od oraz przyimu1e za- nia. 
Panów. W nledzie- prowad7ić 7a wyna D'!ć • iia, wvkona· 

le i śwleta od lgrodieniemŚlllska 8 1nie ol/!_ ·idne i pun• 
JQ-U. ca-tek >- !dualne. 



. 
Lodzianin p. Stolarow M. Echa pobicia scdziego 

na czele listy tennisowej. na zawodach 8. klasy. 

T. K. S. -Turyści. 
Mecz odwołanv. 

Jak się „Express' dowiaduje, zapo-
wiedziany w .nadchodzącą niedzielę KomJisja sport<:>wa przy Polsk~m Związ I Dalsze miejsca zajmą Kruszewskt, SteL 
mecz towar~ysk1 Turyści - T. K. S. zo- ku T · t 1;, -~• · i: G Id t · M" · · ._,, • 
stał odwołany przez Turystów. W ten enmsowym us a_;>ta n_.,o~ącą ,._ ner, 0 5 ein, ttZ1ew1cz. Stau~. Lieb-
sposób niektórzy gracze fioletowych st~ najlepszych tennrstów 1>0lsktch: 1) ling, Kuchar i .in.ni. Wśród pań pi.erwsze 
będą mogli również brać udział w nie- M. Stolar-ow, 2) Czetwertyńs~i„ 3) War- miejsce zajmuje Dubieńska. Łodzianka 
dzielnem spotkaniu Ł. K. S. - Reprezen I miński, 4) J. Stolarow, 5) Marsrewslci, Rychterówna W. zajmuje d.nwie miej­
tacja Łodzi na dochód młodych klubów. 6) Perster, 7) Lotlb J., 8) Tamows1ci. sce. 

Najtwardsze zespoły 
w pólskiej extra 

piłk.arsłiie 
klasie. 

Wisła. Warta i Pogoń dz erżą pod t~m wzg~ędem prym. 

Wydział gier i dyscypliny Ł. z. O. 
P. N. na swem ostatniem posiedzeniu 
rozpatrywał głośną swego czasu spra­
wę pobicia sędziego, p. Cwyllicha, przez 
członków Ł. K. S. W. Wydział gier i dy­
scypliny nakazał zarządowi Ł. K. S. B. 
W. publicznie przeprosić p. Cwyllicha 
w formie listu do prasy oraz polecił za· 
rządowi Ł. K. S. B. W. wypłacić p. Cwy 
llichowi zł. 100 jako odszkodowanie za 
wykradzenie mu z szatni zegarka (! ! !) 

Połsk:e pięściarstwo 
Jozyskało nowego boksera 

Do Polski przybył nowy pięściarz 
Baran, który zamieszkując przez dłuż· 

Tegoro~zne. boje li.gowe dowiodły, 1 kolosalny spadek formy. Pogoń przed- z dalszych klubów „twardych" na szy czas we Francji, _posiadał ~istrzo-
!~ za "W_YJątkiem. Wi.sly krakowskiej stawiała się na początku tegoroc~nych wyróżnienie zasługują Cracovia i IfC. i st~o okręgowe f ra~cJ_i pótno~neJ. 9be­
mema wsród druzyn hgowych tak za- gier ligowych tak mizernie, że nie są- Cracovia w pierwszym roku pobytu cni~ P· Baran pow~oc1t z em1gracJ1 do 
~artowanyc.h zespołów, ktoreby patra~ dzono, by zespół ten wogóle był w sta- w Lidze zaimponowała grą, stojącą na kraJu. Y"' tych dniach Bara~ walczył 
fity walczyc twardo od początku do kon nie zająć jakieś lepsze miejsce w tabeli. wysokim poziomie technicznym i w cią- . ze śląskim boksere~ Klaro:'71czem, z 
ca se~onu. . . . Jednakowoż ambicja lwowiaków i gu całego ~ezonu znajdowała się w czo- ~tór_ym uzyskał wynik remisowy, 1!1a-

W1sla przechodziła rówmez. kryz~s wzięła górę i w drugiej rundzie gier towej grupie klubów ligowych. Jąc Jednak pr~ez cały ~zas .wyrazną 
krótkotrwały, który .został Jednakze przegrana Pogoni należała do rzadko- Tak jak w Wiśle i w tej drużynie nie- prz~w~gę.. Wido~znem Jest •. ze Baran 
SJ?OWodo~any . psychicznem zatama- ści. Dziś Pogoń jest w dalszym ciągu mal wszystkie Iinje są wyrównane, a z znaJdUJe się obecme bez trenmgu. 
mell! ~ałeJ druzyny wskute_k wypadku groźnym zespołem, zarówno na swo- graczy prym wodzą w dalszym cias:ru 
ul~biencem zespołu, Adamkiem na pa- jem jak i na obcem boisku. zawodnicy tacy jak Kałuża, Uinteł iuo 
m1.ętnym me~zu z Legją w Warszawie Najlepszą częścią zespołu Pogoni jest Szperling. 
(1.0 ~la LegJ1). . . pomoc w składzie Deutschman, fichtel, Reprezentant drużyn śląskich IfC. 

Sezon zawodów 
bońserskich w Łodzi . 

. 'Y~~l~ szybko J:d~ak. !'p.rzychodz1. do ttanke, za to w ciągu całego sezonu Po- tylko w pierw~~ych miesiącach gier 
si~bie ~ m1_mo duzeJ rozmc_Y. punktow, goń grata prawie bez obrony, gryż sta- zwracał na siebie U\\ agę. Dowladujemy się, że sekcia bokser. 
dzielące] Wisłę. o~ I. r. C: 1 vVa:!Y ~ rzy „bacy" Pogoni stanowczo się już do Załamanie w drużynie nastr\pito szyb- ska: przy klub~e sportowym Z.ie~oczoo~ 
stosunko~o krotk1m c~as1e „W1slacy gry nie n'ldawają. ciej, niż przypuszczano i w obecnej ~klady Przemysłowe. Sche1blera 1 

dystansu1ą swych groznych konkuren- Linja napadu Pogoni sklada się rów- chwili IfC. przedstawia Jedynie cień Or;ol}mana 1:1r.iądza w dnuu 17 b. m. 0 go-
tow. . . . . nież ze starych „wyg" footbalowych, swej dawnej doskonałości. filarami, d~nJLe 18-eJ. kllubowe _zaw:od~ bokser. 

Jest to zespół ~me! :'71ęce1 wyrów- jednakże ta część drużyny potrafi jesz- drużyny śląskiej są bracia Gorlitz, Ko- , sk e. Zawody te zap-?w1ad.~ą si·e bardzo 
nan~ we wszystkich hnJac~, r?zporzą- cze niejednokrotnie zaimponować ład- zok I, f'ischauer i obrońca tteidenreich. ' ze wz_ględu na to, ze ~'kcJa bokserska 
dzaiący dosk?~alą pomocą I naJlepszym · nym stylem. Duszą zespołu jest Kuchar I Obecnie drużyna ta przechodzi ogrom- powyz.sze~o klubu pos,ada w siwym 
w Polsce ~ta .iem.. . („Wacek"), wszechstronnie utalentowa- ny kryzys, traci coraz więcej graczy i , Skfadz.e k-ilku z.nanych bokserów. 

Tern się właśnie tł~m~czy. nnponu- ny i niezwykle ofiarny piłkarz. Dawne I najprawdopodobniej w przyszłym roku I ' 
Ja.cy stosunek bramek, Jaki_ Wisła uzy- sławy, jak dr. Garbień, albo Bacz Już nie odegra jaź w mistrzostwach poważ- Ha\lmODBB-SLQSk. 
skat~ z dotychczasowych gier. się „kończą" i najprawdopodobniej w niejszej roli.. 

~!larem zespołu są Reyman I •. Bal- przyszłym roku już nie będą występo- Pozostułr mi ci.rużynami zajmiemy się Wakover dla Sląska. 
ce: i Kotlarczyk, _trzy talenty. ptlkar- waty. w nast ;pnym artykule. Stef. 
sk1e, które grze Wisty nadawaJą specy­
ficzny charakter. 

Obok Wisły najbardziej zahartowa­
nymi zespołami w lidze są Warta i Po­
goń. 

rt2" 

Niedzielne boje ligowe 
Warta dopiero pod koniec rozgry­

wek wykazuje pewien spadek formy i 
brak wytrzymałości zwłaszcza, jeśli 

rozstrzygną o tytule mistrza Polski. 

Dowiadujemy się, że niedzielinv meci 
tlasmonea-Sląs-k, który za:koń-czył się 
zwyc:ęstwem ttasmonei 4:0 ma byt I zweryf kowany na lmrzyść Slaska, po.­

. nieważ ttasmonea jest zawJeszona, 
wskutek niewypłaoen.ia należności: OO.. 
P. Z. P. N. 

chodzi 0 mecze na obcych boiskach. Nadchodząca. niedziela zadecyduje, 
Jest to drużyna, którą charakteryzu ~zy Wa~ta bę<lZ!e n~dal nas~epować W 1

-

je niezwykła zmienność formy. I sle n~ p.1ę-ty,, czy. tez pozna~czvcy osta-
Warta nie posiada zbyt dobrej obro- teczn:ie ska.p1tuluJ~ p~zed W1.sła.. . 

ny i tern tłumaczyć naL:ży jej częste po- . W·tsł~ gra u s1eb1e ~e Slask1e~. Nic 
rażki. nie. stoi na p-r leszkodz.ie, bv W siacy, 

Najlepszą częścią zespołu jest w m~Jąc o?~cn~e 87 bramek s~rz.elonrch­
Warcie atak, a najlepszymi graczami są os.ą_gnęl! ich setkę. Sląsk n1e b~zte zda 
Staliński Przybysz Przy kucki i fon to- Je si.; w1el~ą zaipora w ~trze lam u .mu 13 
wicz. ' ' I br~me~. NJkt n e ~ątpi w v.yvc.ę~t~ 

.Exmistrz Polski przechodził w r. b. W1~Y. 1 ~ ~zyskaniu przez n1a na1bhz­
szeJ medz1.eli 41 punktów! .... ,,„ 

Jeszcze jedna ofiara 
Równocześnie nasuwa sie jednak PY­

tainie, czy Warta, zd·obędllie 40 punktów 
i dalej będzde Wiśle siedzieć na karku. 
Warta mierzy się w niiedz.iele z Czar-

gry brutalnej. nymi, a zatem pośrednio losv mistrz0-
. . . . stwa Polski zdecydowane zostaną naj-

DowJaduJemy ~:ę, ze prawv po~oe- bHszej niedzieli na lwowskiem bo'sku. 
n~k ~: K. S. Trzn:iela, którv w ubiegłą j . JeśH Warta pokona C.iarnvch-bę­
n"edz:telę skontuzfo·wany ~ostał na zaw:? . dzJemy świadkamł dalsze~o wyśoigu 
d2:ch w Krak?V:'e _Przeciwko. Cracovr, j między Wisłą a Wartą, je§ld jednak 
~iast ro pr~yJ~:dzne do Łodzi. zmus~- i Czami zrewanżują się Waircie za wio. 
~-Y b:y udac sii.,. do !ek.ar~. Obe~n.e senną porażkę w Pozna111i.u 2:1-Wisła 
frzm1el ma nogę w gi;psie 1 zachodz:1 o-

będzie mogła spokojnie odetchnąć ł u­
ważać siebie za murowanego mistrza. 

Z tych względów niedzielne zawody 
Warty z Czarnymi są najważ.n.iejszemi 

Turn:ei sf arkówki 
i koszykow1\i o puhar. 

w Polsce-ich wyniku oczekują przede- Dow.iadujemy się, że Zwiazek Giet 
wszystkiem zwo1lenndicy Wisłv .i Warty. Ruchomych w Łodzi urządza w najbliiż-

1. f. C. gra w Ka.towJcach z Warsza- szych dniach turniej w siaitkówkę ·i ko­
wianką, f~wor.y~e~ jest bezwzgl~nie l szykóW'kę o p.u~a~ ofiarowanv p~zez 
I. r. C.-n1emn~eJ .le.dnak W~rszawian-1 Zw ązek. w t1;lrn1e3u tym mo~ą brac U­
ka może katow1ckieJ dlruż:vn.e spraw ć dzial wszystk~e kluby upraw~ające po­
„fuksa". wyższe gry. Za.p .sy przyjmuj~ sekretar-

W Warszawie odb9(ł~ie Pe . święta jat Związku Gier Ruchomvch. Termi.n 
wojna" o lepsze miejsce w tabeli międży z,gtoszeń upływa /. dniem 15 listopada 
Polonją a Legją. 

Polonja to drużyna nerwów. ambicji 
i mozl'wości, pokonania nałsiJniejs.iego 
przeciwnika. - Legja to drużvna talen­
tów piłkarskich, lecz talentów o wyga­
słem sercu d'1a własnych barw. Trudno 
wskazać zwycięzcę w Warszaw.ie -
szanse jednak zawsze większe ma Le­
gJa. 

Powoli, lecz konsekwentnie zbliża s1e 
koniec g:er IJ.gowych. 

Ping· pong w faodzi. 
Dowiaidujemy się, że w na;dchodząca. 

niedz'elę, odbędzńe się w sali Kl.\ Sp. 
„Zjednoczone" turn:ej p.1111g - pongowy 
między drużynami Hasmonei. Kl. Sp. 
Geyer d Kl. Sp. Zjednoczone. 

Wspaniara sukcesy 
ba-wa, że już w bieżącym roku n· e bę-
4zie mógł grywać w barwach Ł. K. S. 

rtajmzybszil pływaczka 

Burzy pabianickiej. 
Jak si.ę dowiadujemy, pab.ianicka Bu. li. K. So- Reprezentacja faodzi. rza, która sta:n·owl rewelację tegorncz-

D h I d ... e t e nych rozgrywek okręgowych pokonała 
OC O Z po wy L.SZego 01 CZU przeznaczony ZOS anie ·mów ubiegłej niedzieli OrJe ze Zgierza 

świata-polką. na 8-klasowe kluby. w stosunku 7:1, i beza1pelacvjntl·e zdoby-
Ja!~ donosi wychodzący w Chicago wa m·strrostwo swojej gru.pv w klasie 

„Dziennik Polski" Marja Osipowicz, mi- Dowiadujemy się, te zarząd Ł.Z.O., sowych. Reprezentację Łodzi ustali ka- B. Na 5 spotkań o m:strzostwo Burza 
strzyni oiimpijska w pfywaniu stylem P.N. postanowił na swem onegdajszem pitan związkowy ŁZOPN. p. Sztencel. wygrała wszystk.ie zdobywając rekor­
dowolnym na 100 mtr. jest z pochodze- posiedzeniu urządzić w nadchodzącą Zawody te odbwą się o godz. 14-ej na dowy stoswnek bramek 28:3. Najzasz-
nia polską, zamieszkafą stale w Wor-j niedzielę w Łodzi spotkanie między Ł. boisku WKS. czytniejsze wyniiki z Burza uzyskała 
chester w Stanach Zjednoczonych Am. K. S-em a reprezentacją klubów łódz- •.• Hasmonea łódzka, która rów.111ież byfa 
Póln. Os ipowicz po odniesieniu zwycię: kich. Dochód z tej imprezy przeznaczo- Na ternie posiedzeniu postanowrt za- 1 kandydatem do przejścia do :kfa.sy A. 
stwa olimpijskiego. została entuzjastyc~- ,· ny zost~ni~ dla młodych klubów, któr.e rząd ŁZOPN. złożyć w dniu rocznicy 1 Burza jest obecnie bezsp.rzecznie najsid„ 
nie powitana .w .Amervr~ nrzez tamteJ- wykazulą zywotną działalność, a znaJ- Niepodległości Polski wieniec na ~robie I nieJszym Mubem footbalo~ym w Pabja.. 
szą Polon5ę„ dują się w opłakanych waru11kach finan Nieznanego Żołnierza. q;icacll. 
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Gromadne egzekucie 
w ogrodzie zoo1og1cznym 

w Moskwie. 
Ry2a. 9 listopada. 

Z Moskwy donoszą: Dyrektor tutej 
szeg-o oR;rodu zooloR:iczneg-o, znany cze 
kista Erdman, doszedł do przekonania, 
że czworonożni mieszkaf1cy teg-o OITTo­
du knują spisek przeciw Sowietom. 

• 

r 

D~wodów .mu nie !Jrakowało: np. W fym ctoma· w wiosce West nronclil W fym ctonm • Jesf fo f. 'EW. Biafy Dom 
rzad~1 okaz ~1ałeg-o wielbłąda .. DJacze- urodził sie 10 sierpnia 1874 r. obecny w Waszyngtonie - be<lzie Hoover mie-
go biały, a me czerwony? Na1w1docz- prezydent Stanów Zjednoczonych Her- azkal obecnie. 
niej kontrrewolucyfonista. bert Hoover 

d Aw~Ei?dWun~edw~k~~~~k~;;~~~·---·~··~~~~~~~·-~-·-~······~ ~ y on, r man, urze m sow1ec 1, 
przechodzi koło klatki. Niedźwiedzie 
znów kręcą złośliwie R:łowami, kryty- '""'~...iw..~~...;;:._-.::;::.._,_~ 

!(ując naiwYraźniej ustrój sowiecki. ' 
Sprawa krótka: - Razstrielat'! DZIECKO Z LALKĄ 
No i z rozkazu Erdrnana rozstrzela- · • 

no: białego wielbłąda, trzy wilki i czte 
ry niedźwiedzie. 

Nie na tern zapewne koniec, bowiem 
Erdman zapowiedział, że wyrwie z 
korzeniami kontrrewolucje z OITTodu 
wolog-icznego. 

Wiadomości o tych eg-zekucjach po­
daje prasa moskiewska, nie śmiejąc jed 
nak ich komentować. bowiem Erdman 
ma POParcie najwyższych sfer sowiec­
kich. 

Tajemnicze nadużycia 
w miastach qórnoś/qsk1ch 

l(atowice. 9 listopada. 
Przy budowie hali targowej central­

nej targowicy w Mysłowicach ujaw­
niono niewyjaśnione narazie nadużycia. 

Oto miasto wypłaciło firmie budo­
wlanej „Zjednoczenie" 200 tys. złotych 
więcej ponad cene ofertową. Inne firmy 
budowlane likwidowały również daleko 
wYższe rachunki, aniżeli brzmiały ich 
wiążące- oferty. 

W związku z wykryciem tej afery z 
ramienia urzędu wojewódzkieg-o wyde­
legowano komisję rewizyjną dla zba­
dania tych nadużyć. 

Wielka cukrownia 
splonęla w sowietach. 

Berlin, 9 listopada. 
Z Moskwy donoszą, że fabryka cu­

kru w pow. Belgoros spłonęła. Ofiarą 
k:atastrofy padło 30 robotników, zaję­
tych w fabryce. 

Fabryka prochu 
wvleciala w powietrze. 

Wiedeń. 9 listopada. 

Baw sle laleczką miła dziecino Wtedy laleczka soocznłe na strychu 
W radosnej życia wiośnie Gdzieś w zapomnieniu ł pyle 
Bo gdy dziecięctwa chwile upłyna .„ Tylko czasami -westchniesz ooclchu 
I z dziecka - „pani" wyrośnie Gdy 'Wspomnisz szcześliwe chwile. 

W Konstantynopolu wyleciała w po- ..,~~~lir."'~~::"';:;~;: 
RY'Sunek d'WUba.rwn1, St. Dob~e&o. 

wietrze fabryka prochu. Z pod gruzów 
wydobyto trzy trupy. Przyczyna wy­
buchu nie jest znana. 

Pożar w krematorjum 
w Hamburgu. 

Hambur2. 9 listopada. 
W hamburskiem krematorium wY­

buchnąt pożar. który tylko z trudnono­
ścia zdołano opanować. Znajdujące się 
w krematorjum trumny ze zwłokami, 
które miaty być nazajutrz spopielone, 
rnstały uratowane. 

Aresztowania komunistów 
na :,/qsku. 

Katowice. 9 listopada. 
Policja wykryła na terenie powiatu 

I w mieście org-anizację komunistyczną, 
której zadaniem było zakłócenie uro­
czystości 10-lecia niepodleg-łości Polski 
iia Górnym ~ląsku. 

Skonfiskowano odezwy w języku 
polskim i niemieckim i aresztowano 4 
przewódców, których nazwiska trzy­
mane są w tajemnicy. 

Nowy rekord w lotnictwie. 

IIBRDERT HOOVER 
nowo obrany prezydent Standw Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej. byt 
onR"iś inżynierem górnictwa. Na z<Ueelu 
naszem widzimy KO Jako 24-letnie~o u­
rzędnika chińskieg:o cesarskleR"o urzedu 

1rórnlczeJto w Peklnle. 

Sm1erć lotnika. 

ICAPITAN 'COLLYEll 
jeden z naJ1epszych amerykańsffCa mi­
ników runa.ł z aeroplanu na ziemie • 
znacznej wYSokOOci I zabił sle na mld­
scu. W nbieR"IYtn roku dokonal ka)). Col 
lyer lotu dokoła świata. czem zJednal 
sobie wielce chwalebną karle w hlłtorJ 

lotnictwa. 

Nowy rekord światow.y. 

Przechodząc przez ulicę 1· 1 
rozejzryi się uważnie, unik- ·" 
niesz ilałectwa i śmierci. 

r-f ciwy reK'orCt Yofnfczv -usTan'owlt andelskl tofnik OreI~. r..ecrar on na fty<fronla-J R:osJan!{a SZamanówa stCoczyta na 
nie z szybkością, 514.188 kim. na godzinę, pobił wiec dotychczasowY rekord sokość 1.60 mtr. 

wloskieR"o majora Bemardi'eg-o. 
--------------------------
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